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Narody Francji i Wioch
nie będą walczyć przeciw Związkowi Radzieckiemu

Podżegacze bez żołnierzy
OFENSYWA POKOJU ROŚNIE

Europa
zachodnia źyfe pod wrażeniem oświadczeń przy­

wódców komunistycznych Francji i Włoch, Thoreza i To-

gliatti'ego. Obaj zdemaskowali zaprzedanie rządów Oueuił-
Ie'a i de Gasperi'ego imperialistom amerykańskim. Pakt Atlan­
tycki organ zowany przez USA i Anglię jest skierowany prze­
ciw pokojowi, przeciw ZSRR. Pamiętać należy, .że partie komu­
nistyczne Włoch i Francji mają milionowe rzesze członków
w swoich szeregach, a rządzą sercami i umysłami dalszych,
potężnych milionów mas pracujących. Glos przywódców fest
głosem tych milionów. Reakcyjne rządy robią rachunek bez

gospodarza.
Thorez, przemawiając na posie­

dzeniu KC Francuskiej Partii Ko­
munistycznej, rozwinął słynne
stwierdzenie, że naród francuski
nigdy nie będzie walczył przeci­
wko ZSRR. Thorez oświadczył, że

gdyby naród francuski wbrew
swej woli został wciągnięty do
wojny antyradzieckiej i gdyby w

tych warunkach Armia Radziec­
ka, broniąc sprawy narodów,
sprawy socjalizmu — zmuszona

była przepędz:ć agresorów aż do

francuskiej ziemi, to lud pracują­
cy Francji nie mógłby się inaczej
zachować w stosunku do tej Ar_
mii, niż lud Polski, Rumun*i, Cze­
chosłowacji i innych narodów.

Podobne w treści oświadczenie
złożył Togliatti w imieniu swej
partii i mas pracujących w wy­
wiadzie udzielonym dziennikowi
„Giornale della Sera". Naród wło­
ski nie mógłby pozostać we

wspólnym obozie z imperialistami.
Togliatti oświadczył m. in.: „co

się tyczy hipotezy, że Armia Ra­
dziecka zagnałaby napastników aż
na nasze terytorium, wierzę, że w

tym wypadku naród włoski, który
potępia wszelką agresję, miałby
oczywiście obowiązek pomóc w

najbardziej wydatny sposób Ar­
mii Radzieckiej, żeby dać temu a-

gresorowi nauczkę, na jaką sobie
zasłuży".

Przywódcy mas pracujących
Francji i Włoch jasno postawili
sprawę — agresorzy zostaną bez
żołnierzy, gdyby próbowali roz­
pętać wojnę.

ZSRR nigdy nie był i nie będzie
napastnikiem, gdyż kraj socjaF-
styczny z istoty swego charakteru
nie może prowadzić polityki woj­
ny i agresji, właściwej mocar­
stwom imperialistycznym.

Agresorzy wypisują koszmary
O ZSRR, by usprawiedliwić atak.
Premiera Queuille‘a nawiedził na­
wet cudny sen -— jak pisze Za-

sławski w „Prawdzie" — o armii

amerykańskiej, znajdującej się na

terytorium daleko na wschód od
Łaby. Oświadczenia przywódców
mas pracujących biją jak obu­
chem w te cudne sny i plany.

Robertson niewygodny
dla polityków anglosaskich

Schumacherowcy wysuwają bezczelne

żądania swobody dla floty niemieckiej
BERLIN. W dniu wczorajszym schumacherowska. socjaldemokra­

tyczna prasa wysunęła żądanie zu pełnej swobody poruszania się dla
niemieckiej floty handlowej. Żąda nie to w nieprzyjemny sposób za­
skoczyło brytyjskie koła w Niemczech.

Nawei za nóż

10 lat więzienia
na Malajach

SINGAPUR. Według nowych obo­
wiązujących tutaj przepisów posiada­
nie „jakiejkolwiek broni’’ karanie jest
10 latami więzienia. W związku z

wprowadzeniem stanu wojennego zo­
stało już uwięzionych ponad 10.000
Malejczyków i Chińczyków.

Zwycięstwo
metalowców

bawarskich

BERLIN. 16.000 bawarskich me­
talowców zakończyło strajk swój
zwycięstwem. Właściciele fabryk
zgodzili się na podwyżki płac zażą­
dane przez robotników. Zgodzili się
oni również na podpisanie nowej u-

mowy zbiorowej, która będzie obo­
wiązywała od czerwca.

Ofensywa pokoju rośnie. Reali­
zują się słowa generalissimusa
Stalina, że „zbyt żywe są w pa­
mięci narodów potworności nie­
dawnej wojny i zbyt wielkie są
siły społeczne, które stoją na stra­
ży pokoju, by uczniowie Chur­
chilla mogli je przezwyciężyć i
skierować świat ku wojnie".

Oświadczenie Thoreza spotkało
się z furią wściekłości w reakcji
francuskiej. Pisma prawicowe żą­
dają aresztowania Thoreza. Jed­
nakże nawet sejm o większości
prawicowej odrzucił wniosek de-

gaullistowski, domagający się
skazania Thoreza za jego oświad­
czenia. Thorez był w prawie wy­
razić i ogłosić w pismach wolę
większości narodu.

Brytyjski gubernator wojskowy,
Robertson, ostrzegł amerykańskiego
gubernatora, gen. Claya, że popie­
ranie przez USA niemieckiej floty
handlowej stanowi pogwałcenie
układu poczdamskiego.

Żądanie, wysunięte przez nie­
mieckich socjal-demokratycznych
służalców brytyjskiej Labour Party
spowodowało konieczność nagłego
wezwania do Hanoweru — siedziby
schumacherowców labourzystow-
skich „politycznych instruktorów".

Ci ostatni dopiero co powrócili do
Londynu z Niemiec, gdzie łagodzili
liczne polityczne sprzeczności, istnie­
jące pomiędzy Labour Party i za-

chodnio-nlemieckimi socjal-demo-
kratami.

„Kulturalne" rozrywki
studentów amerykańskich
80 kilogramowy
mr. Smith musi zjeść

N ki ogramouHi Min
NOWY JORK. W wielu uniwer­

sytetach amerykańskich wyścigi w
dżiedizinśe jedzenia są w takim

samym etopnu częścią systemu
nauczania, jak zakładanie tajnych
stowarzyszeń, gra w piłkę nożna oraz

inne podobne „.rozrywki".
Ostatnio na uniwersytecie w Michi­

gan pewien student Charles Porter u-

zyskał „rekord", ponieważ połknął 76
ostryg, zostawiając daleko w tyle
swego rywala. Na tym samym uni­
wersytecie studenci czekają niecier­
pliwie na wynik zawodów, w czasie
których student Paul Smith ma zjeść
4-mies.ięczną świnię. Student i świnią
ważą po 80 kg. Student ma dokonać
czarodziejskiej sztuki i zjeść całą świ­
nię, która waży tyle co on sam.

Tego rodzaju rozrywki popierane 6ą
na uniwersytetach, gdzie prowadzi się
czystkę „niebezpiecznych" książek o-

raz prześladuj® .jnóetiezęrieczny" spo­
sób nwstaŚŁ

W dniu otwarcia międzynarodowych zawodów narciarskich o „Puchar
Tatr" odbyła się na stadionie PZN pod Krokwią w Zakopanem defilada
drużyn, biorących udział w imprezie. Na zdjęciu drużyna polska. Sztandar
polski niesie akademicki mistrz świata SL Dziedzic.

Złoty youan stracił wartość

Waluta Chin wyzwolonych
ważna róunfeż na terenach huomintangourskich

HONG-KONG. Jak doniesiono, Armia Wyzwolenia posunęła się ®
50 km w stronę Sianu, stolicy prowincji Szcnsi, podczas gdy oddziały
kuomintangowskie wycofały się szybko na zachód, w kierunku prowin­
cji Szechuan.

Jednocześnie kuomintangowski
„minister spraw zagranicznych" po­
dał do wiadomości, że Chiny kuo­
mintangowskie poprosiły oficjalnie
Stany Zjednoczone o nową pożyczkę
dolarową. Z komunikatu wydanego
przez ministerstwo finansów wyni­
ka, że złoty yuan, wprowadzony w

czasie jesiennej reformy walutowej
stracił całą wartość i że chaos fi­
nansowy w Chinach kuomintangow-
skich osiągnął swój punkt szczy­
towy.

W Hong-Kongu stwierdzono, że

zgodnie z nowymi zarządzeniami
„ministerstwa" finansów, chiński
srebrny dolar — oficjalna waluta
terenów wyzwolonych — ważny jest
na obszarach opanowanych jeszcze
przez Kuomintang.

PÓŁNOCNE SZENSI. Prasa Chin
wyzwolonych donosi o nowych do­
niosłych zwycięstwach Armii Ludo­
wej w południowo-zachodnich Chi­
nach, gdzie reakcjoniści Kuomintan-
gu, oraz ich amerykańscy protekto­
rzy zamierzali utworzyć swe osta­
tnie twierdze obronne.

W południowo-wschodniej części
prowincji Yunan, Armia Demokra­
tyczna oswobodziła w ciągu ostat­
nich kilku tygodni sześć większych

Kopalnia „Sośnica"

zdobyła przechodni
sztandar

współzawodn i c twa

W kopalni ..Sośnica" odbyło
się uroczyste przekazanie załodze
sztandaru współzawodnictwa pra­
cy.

Kopalnia „Sośnica" wysunęła
się obecnie na czoło wszystkich
kopalń podległych Zjednoczeniu
Gliwickiemu osiągając w pracy
wydobywczej 126,7 normy.

Przodownicy Bożek i Ciuk u-

zyskali 256 i 230 proc, normy.

Plan Marshalla

doprowadza
do ruiny
przemysł szwedzki

SZTOKHOLM (P). Dziennik
„Stockholms Tidningen" poświęca
artykuł wstępny sprawie wpływu
pomocy amerykańskiej, udzielanej
w ramach planu Marshalla, na roz­
wój przemysłu w Szwecji.

Według dziennika, pomoc amery­
kańska doprowadziła do upadku
przemysł celulozowy i papierniczy
Szwecji. Przemysł ten nie iest w

stanie konkurować na rynkach eu­
ropejskich z przemysłem amerykań­
skim. Ponieważ admińistracja planu
Marshalla finansuje dostawy celu­
lozy amerykańskiej na rynek euro-

peiski. produkcja zakładów Szwedz­
kich kurczy się z każdym dniem.

miast. Cztery oswobodzone okręgi
na wschód od kolei Kunming-Haip-
hong, połączone zostały Wudż-eU
prowincję, gdzie sprawuje
własny samorząd ludowy, powołany
w drodze wyborów.

Już JUTRO!
rozpoczynamy
druh sensacyjnej powieści
^GNIAZDO WYSTĘPKU"

Według
recepty
brytyjskiej
rząd Syjamu usuwa

demokratów
BANGKOK. W związku z wpro­

wadzonym tutaj w ubiegłym ty­
godniu stanem wyjątkowym, rząd
Syjamu zaaresztował w dniu dzisiej­
szym niestwierdzoną jeszcze liczbę
oficerów oraz 21 „komunistów".

Zgodnie z wzorami, zapożyczony­
mi ż Burmy i Malajów, aresztowa­
nych oskarża się o udział w zama­
chu na szefa rządu, marszałka Fi­
bul Songkrams.

Tutejsi obserwatorzy łączą jednak
raczej aresztowania te z niedawną
wizytą brytyjskiej misji wojskowej
z Singapuru. Według krążących wia­
domości, delegacja brytyjska odby­
ła konferencję z członkami rządu
Songkram‘a w „sprawach bezpie­
czeństwa".

W wyniku tycli konferencji ogło­
szony został stan wyjątkowy, spo­
wodowany istniejącą „groźbą ko­
munizmu".

Masy pracujqce Austrii

protestują
.przeciwko podatkowi

okupacyjnemu
WIEDEŃ (P). Z całej Austrii nad­

chodzą wiadomości o protestach ro­
botniczych przeciwko wprowadzeniu
podatku okupacyjnego Rezolucje
protestacyjne uchwalili m. in. ro­
botnicy zakładów samochodowych
Steyera i „Puch" w Grazu, robotni­
cy zagłębia naftowego w Zistersdorf,
pracownicy niemal wszystkich za­
kładów przemysłowych dolnej
Austrii oraz robotnicy i pracowni­
cy 30 dużych zakładów
wych Wiednia.
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Mimo kalectwa

produktywnymi obywatelami
Dziś urodzeni interesują się wszyst­

kim co niezwykle, są romantyczni i

ekscentryczni.

fi Krakowa
Teliełcn pisany żółcią

Byłem wczoraj w kinie (dużo łudzi
chodzi do kinu). Po wyjściu z seansu

około godz. 22 tłurn kinomanów jed­
nomyślnie urządził bieg maratoński w

kierunku stojącego r<a oddalonym o

jakieś 100 m przystanku, tramwaju.
Prawie naty-chmiast znalazłem gie na

samym, przedzie biegnącego „węża".
. , Już, już dobiegałem do pużędsnego

• środka iokom.o.cjtl Lecz motorowy na­
leżał widocznie do istot superultra-
dowcipnych, bo t/fanwaj skoczył jak
spięty ostrogą koń i z niespotykaną
u krakowskich pudeł tramwajowych
snybkością, pomknął naprzód. Cał­
kiem po prostu, cynicmnie umknął.
Wówczas — nje wiem jak inni — pę>~
azulem w ustach smak żółci.

— Nie, to nie. Nie daan zarobić
MKE1 obejdzie sięl — Parnysłałem i

żtó piechotkę udałem się do pobliskie­
go baru, gdzie rozpocząłem „kurację".

A teraz wołam wiefkiin głosem pod
adresem. motorowego:

-r?v pan zapomniał o upraeimości?
wstyd? Czy pan sapom-

'* ^.ószłor^eznym łcmitałrstę .JB-

aha“ pt. ,J>wn razy V"?

Mała rzecz, a.* x.

Przez nieuwagę
gcffliós! śmierć

pod kołami

POCIĄGU
T-” :W nocy z piątku na Rabatę ńńalę-
■ aidad ha-tonę kolejowym między

Bońarką a Borkiem Fałęckim strasz-
ńie zmasakrowane zwłoki męWysny.

Przybyłe na miejsce wypadku Po­
gotowie Kolejowe zbadało przyczynę
katastrofy i ustaliło tożsamość oso­
by tragicznie zmarłego. Jest nim Jan

Wojtycza, z zawodu garbarz, zamie-
.skały w Krakowie pr?v ul. Kącik 14.

Wojtycza przechodził przeg nie­
strzeżony przejazd kolejowy i przez
srieuwagę dostał się pod koła nadjeż­
dżającego pociągu.’

będą studenci
W reprezentacyjnej sali Akademii Górniczej odbyła się wczoraj uroczy­

stość wręczenia dyplomów maturalny <h inwalidom-absolwentom Państwo­
wego Liceum Spółdzielczego.

W połowie 1047 r. 'v liceum utwórz ono specjalny półtoraroczny kurs dla
26 studentów-inwalidów, stypendysto w państwowych.

i Na ławie sefcotooj zesied® ladzie,
; którzy lata przezEiacac-ne notmatoie

na waiufcę, spędaili w eśużbto dla oj­
czyzny. Kilku z nich — to bohatero­
wie wlaku Lenino — Berlip, tani to

boh®termrie-<pairty®ainci w wałce z o-

i kupamtem. KiErn jest byłymi członka-
I mi KBW, obrońcami ładu i pokoju
; Pofekj. Ludowej.

Jeden preybył s ratóhodo, gdzfe
wiakszyl na frootóe afrykańslkiin

Byłym żołnierzom nauka nastręcza­
ła wiele trudności, Wiele kosztował
toh powrót do aawńyich problemów
matematyki, ekonomii esy literatury.

Jednak dzięki eaczeremu zapałowi,
wytrwałej pnaev i imiteligencji, kur-
aańdi szybko •uzupełnili braki,

Kilku z nich, jeszcze w trakcie stu­
diów, aby przyśpieszyć stracone lata

'

nauki, zapisało się warunkowo na A-
kadesmę Handlową. Teraz, po uzyska­
niu dyplomów maturalnych, me bę­
dzie stało nic na przeszkodzie w kon-
tywowawiu studiów wyższych.

Wcaooajsaa uroczystość miała wy­
jątkowo piękny i podniosły charakter,
liferestoiczyli w niej przedstawiciele
Wtadś wojewódzkich i miejskich oraz

rzesze młodzieży szkolnej, która ewyn\

■

■

?

inwalidzi

kolegom-żołnierzom wręczyła wiązan­
ki kwiatów.

Absolwentami zainteresowały się
spółdzielcze instytucje i banfci w Kra­

kowie, ofiarując im z miejsca posady.
Z tą radosną nowiną łączy się jed­

nak przykra rzedzytristość. Pracujący
bowiem stodenci-inwalidzi tracą tym
samym miejsca w bursie. Grono peda­
gogiczne Lic. Spółdzielczego apeluje
zatem do społeczeństwa krakowskie­
go, ®by zgłaszać wolne mieszkania

na użytek absolwentów-inrwalidów.

Z niedzielną wycieczką po Krakowie

starej
dzielnicy uniwersyteckiej

Piękna uroczystość
na Rynku Krakowskim

ORMO-wcy
otrzymali sztandar

W dniu wczorajszym w obecności

przedstawicieli władz. KBW,. SP,
WP,. Tow. Przyj. ORMO, pocztów
sztandarowych odbyła się podniosła
uroczystość wręczenia ORMO-wcom

sztandaru ufundowanego przez spo-
łeczaństwo krakowskie.

Sztandar wręczy? gćherałowi bry­
gady Kslężąrczykbwi wicewojewodą
mgr Bubiński, ą ńąMępńie

' kom.

woj. ORMO przekazał go pocztowi
sztandarowemu. . t

Z kolei praenuwiaii przewodni­
czący WRN — Klimaszewski, gen.
bryg. Księżarczyk oraz I sekr. KW
PZPR pos. Kowalczyk. Mówcy pod­
kreślili znaczenie i zasługi ORMO
w dziele odbudowy państwa pol­
skiego, stwierdzając, że ORMO swo­
ją walką i pracą w obronie mag lu­
dowych pdobyła szacunek t umapie
społeczeństwa.

Po pusemówieniaeh odbyła się de­
filada.

Jest w Krakowie wiole zakątfców,
gdzie każdy niemal kamień pamięta
dawne, dawne czasy. Czasem prze­
mawia językiem królów, czasem o-

powiada o minionej wielkości magna-
terił i szlachty niekiedy resztkami
murów obronnych przypomina nie­
spokojne Czasy obcych najazdów.

Jest jednak jedna dzielnicą zaw­
sze młoda i dla wszystkich bliska,—
dzielijica młodzieży i nauki.

Mieści się ona na niewielkim ob­
szarze między ul św Anny i Planta­
mi i obejmuje dziś, już tylko Stary
Uniwersytet i Coj. Nowodworefciego.

i Otaczających je dawniej burs sto-
dencfcich nie ma już nawet śladu.

A mimo to Stojąc na zamkniętym
dziedzińcu Jagiellońskiego Kolegium
nasuwają się nam na myśl sceny z

życ'a, które tu płynęło przed wie­
kami:

— Poważni profesorowie w to­
gach i berętech, zawsze niesforne

■żaki pobrzękujące garnuszkiem, do
którego mieszczanie nakładali poży­
wienie swym niespokojnym pupi­
lom. Sprzeczki i tumulty podnoszo­
ne przy ladą okazji (alb© i bez niej)
mimo surowego nadzoru bakałarzy.
„Zasadni'czę“ spory o krótka strój

i ubliżający zakaz noszenia broni

przy pasie, który, nas tak dalece nie
dziwi zważywszy zapalność młodych
głów. Refektarz, w którym zasiada-

; li do uczt dóroaznych profesorowie
z niezłym apetytem sądząc po me­
nu, składającym się nu głowę z:

dwu kurcząt, kapłona, trzech pie-

ożeni, ryżu z cynamonem, czereśni
ze serem i zielonego surowego gro­
szku na deser, podlanego kwarta
winą j piwa.

Złoty okres untw-ersyteta trwał od
założenia w r. 1364 przez Kazimie­
rza Wielkiego poprzez okres jagiel­
loński aż do r. 1549.

Wtedy to, dnia 14 maja miała
miejsce drobna kontrowersja słow­
na . między krakowskimi żakami, a

dwiema przedstawicielkami płci pię­
knej, a dość lekkiej. Niespodzianie
zatoczyła ona szerokie kręgi, doszło
do krwawej zwady, a w końcu ma-

We wie esy wyjść za mąi
czy się uczyć...

Zrozpaczona panna Marysia błaga o

radę! Zdała maturę w ub. roku, obe­
cnie studiuje chemię j ma miłego, ko-
chćyiego chłopca, ale on chće się już,
zaraz, teraz żenić i orosi, blaga, aby
Marysia rzuciła studia. Zarobi sam no

ich utrzymanie.
Co począć w takiej sytuacji?
Czy nie zważając na życzenie na­

rzeczonego kończyć studia, które, ją
bardzo interesują? A jeżeli chłopieć
się wtedy rozmyśli, obrazi..,

— Przecież tacy mili, kochani chło­
pcy nie znajdują się co dzień — płaza
panna Marysia.

Hm, panno Marysiu — jeżeli panią
zainteresowały studia, to rzucać ich
nie wolno! To fest zasadą, każda ko­
bieta powiną mieć swój własny łach!

Ryzykuje Pani oczywiście, ale jeża
iżby się okazało, że chłopiec obraziw­
szy się, rzuciłby panią, to powiedzmy
szczerze, lepiej teraz, niż później. A

jeżeli kocha naprawdę, t$ poczeka no

panią na pewno!
Czy mam rację drogie Czytelniczki?

Żaki krakowskie w

czasie uroczystych
„otrzęsin’’

do krwawej zwady, a

żaków. Poszko-

STÓW. SAMOPOMOCY DORA?.

NEJ, Kraków, Rynek Klepąrski. L. 13

. przyjmuje nadal nowych całonków.

Teatry

w.
i

Przeszkolenie

pełnomocników rządowych
dla spraw podatku
gruntowego

Przed kilku dniami zakończył Się
II turnus kursu szkoleniowego peł­
nomocników rządowych dla spraw
podatku gruntowego z terenu woje­
wództw reeszowśkiego. kieleckiego
i krakowskiego,

W uroczystości ?amknięc>a kursu
wziął udział wicewoiewoda St. Przy­
bysz, który do uczestników turnusu

wygłosił przemówienie.

■

saltry nieszczęsny®!
dowanj zwolennicy nauki j ładnych
dziewcząt nie znalazłszy poparcia a-

nii ^rąwiedlWypśći ostentacyjnie
gremialnie opuścili gród wawelski,
niosąc przewieszone przez ramie to­
bołki. Ńie pomogła interwencja kró­
lewska, ani lamenty mieszczan i
mieszczek krakowskich, — uniwer­
sytet opustoszał i zamilkł na szereg
lat. Takie bywają nieraz poważne
skutki drobnych, nic nie znaczących
zdarzeń,

Stare to historie. Pokolenia leżą
między nami a nimi, i jeśli je przy­
pominam to dlatego że opowiedzia­
ły mj je dzisiaj mur-y starej urai-

weręytedktej dzielnicy —- krakow­
skiego ,,-Quartier law', w czasie

wczorajszej wycieczki po Krakowie.

Saffweffcs kraltewskir

Akademik przewodnik
-Tęąlj- Ini. 4,; Si«W«cK»89 P*Sł tW ••1’12?

ftpsiry".
Teatr Stary |<taża salą) goda, 19 „Rotaaaą

' * wodawiijy.'', Jgp sąlą: pofc. 19.15:

BsySlna siostra".

Teatr „Groteska" goda. 19.30: „Dzteęó trie*
caorów artystycznych".

& istege

Apellu; „Trzeci sziunu" godra
Gdańsk: ,.Aleksander Newski"

17.30, 10.45,
Sitaka: ,,Siostra lokaja" getta.
Świt:
Uciecha:

Wanda:

tę, ta, 28.

godz. 15.15,

n, dlięń l BMWca

(wtorek)

Godz. 5.00: f,Kąęj.k med^Tiy społecznej”; L

(KraSŁÓ*//), 12.45: Audycja <2^ wsi. 14 .45 Ty­
godnik muzyczny (Koncerty Chopinowskie)
W oprać, dr. Włodzimierza Poćniaka (Kr,).
15.30: ,,Pcznajeray prace w fatoryce" (Kr.) .

16.25: Transmisja z Mi-edzyneirodowych Za­
wodów Narciarskich o Puchar Tatr w Żako?
panem. (ICr.). 17 .00: Kop-cert rozrywkowy
17.45: Audycja Tow. Przyjaciół Żołnierzy i
17.50: ,.Zastosowanie prądu elektrycznego do

ogrzewania‘’ pogadanka. 18.15: Kósrcert ka­
meralny. 19.00: Koncert Kameralny Krakow­
skiej Orkiestry P. R. pod dyr. E . Burego z

udz. Ireny Lewińskiej (sopran) (Kr ). 20.45:

Transmisja z Międzynar-^dow /rh Zawodów
Narciarskich o Puchar Tatr w Zakopanem.
(Kr-L 22 00 Muzyka tameczna 22.45: „List
z Krakowa" pióra Krystyny Zbłjewsklej.
(K^

i

18. 18, Zł-

„SŁarS*, godg. 15.15,, 17.30, 19.45.

„.Skaib" gody. 15.45, 18, 2045,

„Traecl ssluna” gwiz 15.30, 17.»5. ITi.

■Warśiawa: „Pagaajni'' godz. 15.30, 17,45, 20.

jMroIńbŚC: „Kulisy wlelkloi fOdz. 15.30,*

18, 20.30.

Ktao AttaalnoóiS w sali Mas „Satata":
NajBo-wssa Polska Kredka Filsacwa, 664

saak wiputezaJc, Botawy śceosus, Sałwess

łnietay,
IfcÓ Óiwiąjirtta, »5, ĘarsęasaŁs 1, yy-

AwJetia codzdatai* program attaaleoad JaJr

wyiM- w i*. w«. Poranki y

ataMeta 11.3*.

Wystawa $r»e Piotra Michałowskiego, Ma-

zeum Narodowe, Sukiennico, codzien.nlo w

godz 10—14.

Wystawa RemhMą ertyatye-zaego siaro-
dów słowiańskich w Muzeów Przem Artyst..
S?nę’.eńsjt 9, ęoąztenz4e cg j»dz. W.

Wystawa Zbiorowa E, Krchy Dora Pla

•tyków. — eodziensie godas. 10—}S Wstęp
bęzpłatay

„Paląc Sitaki’’ — wystawa Zw. Pol. Art

Plastyków.

...ski jestem ■— energicznie przed-
. stawił się młody przewodnik PTK —

(„prywatnie" student U. J.) Leszek
Ludwikowski, dodając -— zaraz zaspo­
koję pani dziennikarską ciekawość i

opowiem o mojej pracy... o matm o-

prowadzaniu...
Mimo młodego wieku i zaledwie ro­

czne; praktyki (od skończenia specjal­
nego kursu dla przewodników PTK) p.
Ludwikowski oprowadzał już szereg
wycieczek z różnych stron Polski.

— Byli i z Warszawy.* i z Lubli­
na... i z Gdańska... wspomina p. Le­
szek — a najwięcej, wie pani, z O-
polszczyzny w ogóle z Ziem Odzyska­
nych.

—■Żeby pani wiedziała jak Im się
Kraków podobał! Oczarowani, z żalem
wyjeżdżali... Zresztą nic dziwnego!
Kraków może się podobać i — podo­
ba się! Ale —- śinieie się p. Ludwi­
kowski •— już więcej nic nie powiem,
bo mi przygadają, że chwalę go „za­
wodowo", a nie z przekonania...

— No dobrze — wtrącam — a jak
właściwie wygląda pana praca?

Pan Leszek znowu się uśmiecha.
■— Nie jest ona taka łatwa, jakby się
zdawało. Bo widzi pani, oprócz opro.
wadzania wycieczki po zabytkach mu­
szę załatwić sprawę jej wyżywienia-
sprawę noclegu, wszystkie wstępy do

sekcja socjologiczna konsekwato-
BIUM NAUKOZNAWCZEGO zawiadasita, i®
w dr-iu 28 lutego t>r. o gotU. 18. iS eóbędzis
Się zębranię sekcji, na którym wygłosi odra/5
Praf. dr. Jan Szczepański z Łodai pt. „Uwagi
O metodach statystycznych socjologii”.

Zebranie odbędzie się w lokalu pry tsSsey
Manifestu Lipcowego (PiłsudsSdego) 13,
STARANIEM KOŁA RODZICIELSKIEGO pisy
PafeiwoweJ Szkole Umiwykalraającei w Kra­
kowie,. odbędąie eię we wtorek dnie 1 msrcfc
1949 r. w sali „Horianfca" w Krakowie, sŁ
Basztowa 8, zabawa teBierasa, nrowtaieons

programem jtrlyptyranym. Początek o godzinie
20.30.

PRACOWNICY WODOCIĄGÓW | KANAŁU
ZACJI MIEJSKIEJ w Krakowie urządzają duto
1 marca br. o godzj0e 2i-szej (S-ta) iw sat?

Techników, ul. Strassewsklego Nr 28 — We­
sołą ŚledziówŁę, os którą zaprasza upwjmte
Koenitet

DYŻUR POŁOŻNICZY: Dr Szelc SlaMteteWo

Kopernika 23, teł. 548-30.

We wszystkich Innych nagły** zactamta-

nląch w Bocy należy wezwać tósna

żąrnego z Ubezpieczałaś — tal. 570-70.
DYŻUR POGOTOWIA DENTYSTYCZNB-

GO: Spółdzielnia Pracy „Dentyetyta" «Ure

Krupnicza lia od 8—12. Wydaw«aie taić-

nów na eztaezne uzębienia.
DYŻURY APTEK: Plac Zgody IS. PlariaS.

ska 15, Stradom 2. Retoryka l, Wyspiań­
skiego 4, Rynek Główny 13, Łobzowska 20,
29 Listopada 17.

Przewodnik PTK Ludwikowski w roz­
mowie z przedstawicielką naszej re­

dakcji

teatrów, kim., itd. jednym słowem
bardzo dużo gonlenial

My studenc- dorabiamy sobie opro.
wadzaniem na utrzymanie... Proszę
nie. myśleć, że narzekam. Bardzo lubię

swoią pracę i w zimie brak mi lego
ruchu, hałasu i lataniny No, a noża
tym ftylko niech pani nie sadzi, te to

frazes!) la bardzo kocham Kraków S
możność pokazania jego piękna tir

nym sprawia mi dużo radości! Zresztą
cala nasza sekcja przewodników Pol­
skiego Towarzystwa Krajoznawczego
m-śli tak samo. Nie jestem wyjąt­
kiem...

— No, no. wtrąciła się do rozmowy
koleżanka p. Leszka — p. Irena Ol­
szewska — ale się Lesio rozgadał...
A tymczasem wycieczka czeka... Two­
ja kolejka... oprowadzaj.*

Wychodząc słyszę tupot nóg wycie­
czkowiczów i spokojny głos przewód*
nlka: ...pochodnie Nerona, dzieło Hen­
ryka Siemiradzkiego...

Zimowy „warsztat pracy" przewod­
ników — Muzeum Narodowe tętn]
życiem.

MARIA PREM1K

siedakcją: Kraków. Wielopole I, III p — Tm centrala 5-6.34 Dział sportowy tel 543-58 Redaktoi naczelny przyimuje od godz 10 30—11 30.

Wydawca — RobotmicSa Spółdzielnia Wydawnicza „Prasa", w Krakowie. Wiślna 2, I p — Tel 552-62. —> Kolportaż 544-76.
Btaro ©^łcfiaeń Stąrowiśtoa A TeL 535-60 .
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